
Sprawozdanie z wyjazdu zagranicznego na studia w ramach programu 

ERASMUS+ 

 

Jestem studentem II semestru matematyki stosowanej II stopnia. Pojechałem na 

semestr zimowy 2019/2020 do uroczego miasteczka zwanego portugalską Wenecją. Aveiro 

jest oddalone od Porto o 75 km, a od Lizbony ok 250 km i leży tuż przy oceanie Atlantyckim. 

Uczyłem się na wydziale Matematyki oraz Informatyki Uniwersytetu w Aveiro od 13 

września do 31 stycznia. 

 

Początki 

Jeśli chodzi o sprawę mieszkania to początkowo miałem problem ze znalezieniem 

zakwaterowania za przystępną cenę. W akademikach nie mieli za dużo miejsc dla Erasmusów 

więc nie przyjęli już mnie, gdyż zgłosiłem się za późno. Większość pokoi jednoosobowych 

kosztowała od 250 euro co było nawet zaskoczeniem dla Portugalskich studentów ponieważ 

opowiadali mi że kilka lat wcześniej można było znaleźć naprawdę dogodne warunki za 150-

200 euro. Tuż przed wyjazdem ciężko było już znaleźć zakwaterowanie więc wybrałem 

mieszkanie w 4-osobowym w prywatnym akademiku „Quatro Anas” za 220 euro gdzie 

mieszkali również turyści. Nie było tam niestety zbyt sprzyjających warunków do nauki więc 

po 2 tygodniach poszukiwań znalazłem dwuosobowy pokój za który płaciłem 175 euro 

miesięcznie.  

 

Życie codzienne 

Oba mieszkania były położone w bardzo dogodnej lokalizacji, ponieważ dojście do 

centrum czy na uczelnie zajmowało mi 10-15 min na piechotę. Ogólnie bardzo przyjemnie 

było się przemieszczać po Aveiro ponieważ jest to bardzo kolorowe i zadbane miasteczko bez 

jakichkolwiek większych wzniesień (rzadko spotykane w Portugalii). Niektórzy kupowali 

rowery od poprzednich Erasmusów i na koniec je sprzedawali bez problemów więc taka opcja 

przemieszczania się jest całkiem korzystna . Jeśli chodzi o dojście na plaże (Costa nova 

bądź Barra <3) to właśnie rower by się przydał. Niestety najkrótszą drogą jest przejazd przez 

most gdzie nie ma drogi dla pieszych, zatem idąc naokoło musimy przejść ok. 20 km. W grę 

także wchodzi podróż autobusem z centrum Aveiro (cena ok 2,50 euro w jedną stronę) lub 

Uberem. Gdy jechaliśmy uberem większą grupą cenowo wychodzi podobnie jak autobusem, 

lecz dojedziemy tam w max 20 min, a nie godzinę . Poruszając kwestię gastronomiczną 

najbardziej opłacało się jeść w stołówce studenckiej, gdzie za obiad płaciło się w zależności 

od wyboru dania 2,60-3,60 euro. Poniżej przedstawiam kilka zdjęć z (prawie) codziennych 

widoków: 



 

Wyjście na plażę – Costa Nova, Aveiro. 

 

Park – Aveiro. 



 

Centrum miasta – Aveiro. 

 

Nauka 

Początek nieco mnie zaskoczył ponieważ okazało się że część studentów studiujących 

matematykę ma prawo do wyboru kilku przedmiotów z listy i się okazało że na niektóre z 

moich przedmiotów nikt się nie zapisał, więc nie zostały aktywowane. Na szczęście Pani 

Tatiana – Koordynator wydziału matematyki bardzo mi pomogła. Znalazła i zaoferowała 

odpowiedniki tych przedmiotów. Ostatecznie dwa przedmioty zostały prowadzone w formie 

seminarium, czyli indywidualnych spotkań z wykładowcami, aby mój program nauczania był 

dopasowany do programu studiów naszej Politechniki, także dyrekcja naprawdę postarała się 

jak najlepiej dopasować do studentów . Przychodząc na pierwsze zajęcia również byłem 

miło zaskoczony. Mimo iż byłem jedynym obcokrajowcem na niektórych przedmiotach gdzie 

oficjalnie językiem nauczania miał być Portugalski, to prowadzący zaczęli prowadzić 

przedmiot w języku angielskim (oczywiście tłumacząc studentom po portugalsku gdy mieli 

problem ze zrozumieniem). Niektórzy nie byli przygotowani na obecność Erasmusa w grupie 

i posiadali materiały w języku ojczystym. Lecz starali się bym nie odbiegał wiedzą od reszty i 

przygotowywali mi materiały po angielsku jak i poświęcali więcej uwagi, bym wszystko 

dokładnie zrozumiał. Studenci również byli otwarci na pomoc i współpracę w czasie zajęć. 

Tak cały semestr minął w bardzo przyjemnej atmosferze. 

Jeśli chodzi o poziom trudności, to uważam że nie było łatwo. Z każdego przedmiotu 

trzeba było poświęcić więcej bądź mniej czasu, więc planując weekendowe wycieczki czy 

inne atrakcje musiałem odpowiednio wcześniej przygotować się do zajęć. Nauczyło mnie to 

większej systematyczności oraz organizacji czasu. 

 



 

Integracja i Interakcja  

Czas na najprzyjemniejszą część tego sprawozdania . Poruszałem wiele razy kwestie 

cenową, ponieważ sam zwracałem na nią uwagę by móc jak najwięcej podróżować, zobaczyć 

i doświadczyć. A wydarzeń było tak dużo że niestety musiałem rezygnować z niektórych 

gdyż czas na to nie pozwalał.  

 Organizacja „Erasmus Student’s Network” bardzo mi pomogła w poznaniu 

pozostałych uczestników programu jak i Portugalii. Mianowicie zorganizowała mnóstwo 

wydarzeń: 

 Wycieczki – np. Porto, Lizbona, Passadicos do Paiva, Nazare, Fatima; 

 Country Meeting’s – spotkania odbywały się przez cały semestr w każdy poniedziałek 

gdzie  chętni prezentowali swój kraj (kulturę, tradycje, jedzenie, itp.); 

 Akcje wolontariatu – np. Darmowa wycieczka do lasu na weekend z 

zakwaterowaniem i pomoc szkółce przy sadzeniu nowych drzewek; Pomoc w 

organizacji dnia gier i zabaw dla dzieci; 

 Gry i zabawy – Summer orientation week (tydzień integracji z mnóstwem atrakcji), 

Quizy, Speed meeting, Buddy dinner, lekcje surfowania i wiele innych)  

 Imprezy tematyczne – responsible party, halloween, traffic light party itd. 

 

Druga organizacja - „Student Travellers” zorganizowała wycieczkę do Algarve w 

której wziąłem udział i była dla mnie niesamowitym przeżyciem. Trzy pełne dni wycieczki 

(podróż 3 autokarami w nocy z czwartku na piątek i powrót niedzielę w nocy na poniedziałek) 

po południowej części Portugalii, gdzie w połowie października temperatura osiągała 28°C! 

Nie było tam czasu na spanie. Po wyczerpującym dniu zwiedzania nikt nie zwalniał tempa, 

gdyż w planie wycieczki były także imprezy w hostelu. Śniadania były ok. 7 nad ranem by 

gdyż było wiele miejsc do zwiedzania. Zatem większość osób urządzała drzemkę w autokarze 

podczas przemieszczania się, aby nic nie przegapić. To było niezapomniane przeżycie, gdzie 

poznałem również Erasmusów z różnych części Portugalii .  

Poniżej przedstawiam zdjęcia z wycieczek: 



 

Porto. 

 

Klasztor – Batalha. 



 

Fatima. 

 

Nazare. 

 



 

  

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Algarve. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



Oprócz zorganizowanych wyjazdów, indywidualnie ze znajomymi zwiedziliśmy wiele 

innych ciekawych miejsc: 

 

Ogród botaniczny – Coimbra. 

 

Widok ze wzgórza – Coimbra. 



 

Felgueiras Lighthouse - Porto. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Dekoracje świąteczne – Agueda. 



Wskazówki studentom wybierającym się do Aveiro: 

 gdy nie jesteś pewny czy poradzisz sobie z językiem angielskim, gwarantuję Ci że 

dasz sobie radę – ja miałem takie obawy i okazało się niepotrzebnie, nikt nie jest 

przecież idealny  

  jeśli chcesz mieszkać w akademiku uniwersyteckim najlepiej jak najszybciej napisz 

maila z prośbą o przyjęcie Cię na listę osób zainteresowanych zakwaterowaniem; 

 polecam szczególnie wziąć udział w „Summer/Winter orientation week” – było to 

pierwsze wydarzenie tuż przed rozpoczęciem roku akademickiego zorganizowane 

przez ESN pozwalające studentom odnaleźć się w nowym miejscu, zintegrować się, 

poznać okolicę.  

 

 

Podsumowując uważam, że udział w programie Erasmus+ był jednym z najlepszych 

decyzji w moim życiu. Będąc poprzednio człowiekiem pełnym obaw do samodzielnego 

wyjazdu za granicę (autentycznie bojącego się rozmawiać w języku angielskim), obecnie 

czuję się osobą otwartą, chętną do interakcji z osobami zza granicy i gotową do 

podróżowania. Mój Erasmus się na pewno nie skończył 31 stycznia 2020 roku.. Utrzymuję 

stały kontakt ze znajomymi z wielu części świata którzy wrócili do swoich domów, jak i tymi 

co zostali w Portugalii na dłużej. Żegnając się ze łzami w oczach nie mówiliśmy sobie 

„Goodbye”, lecz „We have to meet again./See you soon…for sure!”, także planach mam 

wiele wyjazdów by odwiedzić nowych przyjaciół . 


